
Dnia 22 kwietnia hr. Komisja 
Ujawniania, składająca się z funk­
cjonariuszy URP, Milicji Obywa 
teisk.ej i wojska udała się samo­
chodem z miasta Parczewa pow. 
wloduwskiego w teren celem prze­
prowadzenia ujawnienia Między 
wsią Białka a Uchnircm komisja 
została znienacka napadnięta przez 
bandę faszystowskich zbirów. Od 
kul bandytów zginę’] śmiercią żoł­
nierską chorąży Konasink Idolf. 
sierżant Koznbek Stanisław, sl. 
strzelcy Chęciński Roman, Maćko­
wiak Jan, Szyszka Stanisław i Sze­
ląg Józef.

Muśliny w sobie stłumić gniew, 
aby spokojnie zanalizować powyż­
szy kapy w 3łowarh komunikat. .

Było rzeczą do przewidzenia, żc 
z dobrodziejstwa amnestii nie 
wszyscy członkowie podziemia ze- 
clicą skorzystać, że obok większo­
ści otumanionej przez klikę faszys­
towską, która w tym podziemiu 
tkwiła raczej z obawy poniesienia 
odpowiedzialności, znajdzie się jed 
nak mała garstka, która z drogi 
zbrodni i zdrady narodowej nie 
zejdzie. Dla tej grupy, składającej 
się przeważnie z volk3deutsehów, 
b. SS-owców, zacietrzewionych fa­
szystów i pospolitych bandytów 
ogłoszenie amnestii było jakby 
uderzeniem obuchem po głowie.

Przygnębieni wielką liczbą njaw 
niających się i składających broń, 
którzy z radością z aktu łaski ze 
strony obozu demokratycznego sko 
rzystali, faszystowskie niedobitki 
wpadły w rozpacz zawodowych pe­
chowców, szukających okazji do 
-odegrania ?’ę. Jak tonący, który 
chwyta się brzytwy tak 1 cl, któ­
rym amnestia stanęła kością ># 
gardle, prawie w ostatniej chwili 
działania amnestii usiłowali jej 
skutek na terenie woj. lubelskie^'* 
zahamować, zastraszyć niezdecy­
dowanych, którzy mogliby jeszcze 
w ostatniej chwih zdecydować się 
na wyjście ze zbrodn>-;egc pod­
ziemia. Ilość ujawnianych w wo­
jewództwie lubelskim świadczy o 
tym, że większość członków ped- ( 
ziemia z iwala z jawnie zdradzie­
cką drt.gą. na której- jsUowała ją 
zatrzymać reakcja polska prwią- ij 
zana z renkcją zagraniczną.

Fńkt ostrzelania Komisji Ujaw­
nienia, zamordowania tyciu którzy 
pojechali w teren aby p^móc j 
swym rodakom wyjść na jasną 
drogę pracy dla dobra państr a jest 
aktem rozpaczy bankrutów faszy­
stowskich. dia których furika do 
powrotu do życia zatrzasnęła się 
raz na zawsze.

Na co liczą uicdobi'ki faszys­
towskie. pozostające w podziemiu? 
Na trze"ią wojnę? Czy nn to, że 
Anders pr7yfedxic na białym kn 
niu I miar uje wszystkich pułkow­
nikami?

Czy może na to, żc na tąpią ja­
kieś zmiany wewnątrz naszego 
państwa? Dzisiaj jednak, najl r- 
dzlcj ś’epy politycznie ezłow ek 
zrozumiał, że ani trzeciej wojny 
•»tc bodzie, że ustrój demokracji 
Indowej krzepnie z każdym dniem, 
że'w miarę realizacji proernmu de. 
mokra tycznego coraz bardziej usu­
wa się grunt spou nóg reakcji ’ Jej 
protektorów zagranicznych.

Ci jednak, którzy nie chcidij się 
nlswnie i wyjść z podziemia liczą 
widocznie na to. źe stanic się Jakiś 
cud. żc wró^ą jeszcze kapitalne] 
i obszarnicy. Tylko nienawiść do 
ustroju, w którym rządz! sam lud 
dyktuje im pozostanie w konspi­
racji i w«dke z tymi, którzy piecz 
przepędzili 1 bankiera i obszarnika.

Pożycie jednak niedobitków fa­
szystowskich sa stracone. Prędz. j 
czy później doslęgnie Ich karzą^a 
ręka sprawiedliwości demokracji 
ludowej. Wtedy przebaczenia ''Jnż 
nie będzie. Było dość czasu dc na­
mysłu. Tym gorzej dla tych, kló- 
rzy nie chciell przyjąć pomocnej 
dłoni i przebaczenia.

liczba ofiar
w Texas

NOWY JORK, (PAP). Bur­
mistrz miasta Texas oświadczył, 
iż 423 osoby poniosły śmierć w 
czasie katastrofy wywołanej se­
rią wybuchów w dokach porto- 
wvcb-

PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ
■r7wnrm"-'VTTncw~air~'um ni mu—mum wwewMHmi

Nota Rządu Polskiego

pod dowództwem brytyjskim
LONDYN, (PAP). Dma 15-go 

kwietnia br. ambasador R. P. 
w Londynie Michałowski wy­
stosował do rządu brytyjskiego 
notą następującej treści:

..W nocie z dria 20 maja 1946 roku, 
skierowanej do podsekretarza Stanu Zy 
gmunta Modzelewskiego, ambasador 
Wielkiej Brytanii w Warszawie zwrócił 
się w imieniu swego rządu do rządu poi 
skiego" z prośbą o przyjęcie zapewnie, 
nia, że rząd brytyjski m? szczerą wolę

Molotow ocenia nozytywnie 
wyniki Kopferentii Moskiewskiej

MOSKWA, (PAP). Na posie 
dzeaiu Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych Mołotow dał na 
stepującą ocenę wyników kon 
ferencjl moskiewskiej: Spędzi­
liśmy niemało czasu i włoży­
liśmy niemało pracy w rozwa

Nastroje w Stanach Zjednoczonych
po Konferencji Moskiewskiej

LONDYN, (PAP). Waszyn­
gtoński korespondent „Times" 
donosi, że społeczeństwo ame­
rykański z zainteresowanym 
oczekuje z. powiedzianego prze­
mówienia Marshalla. W kołach 
politycznych Waszyngtonu — 
pisze. kcrespondent „Times" — 
przypuszcza się, że wystąpienie 
Marshalla nie będzie zawierało 
oskaTżeń pod adresem innych 
mocarstw. Marshall opuścił 
Moskwę w przekonaniu, że roz- 

Ministrowie Spraw Zagranicznych 
u min. Mołoława

MOSKWA, (PAP). W dn u 
25 b. m. minister ZSRR Moło- 
tow przyjął brytyjskiego min. 
spraw zagranicznych Bevina w 
obecności ambasadora ZSRR w 
Wielkiej Brytanii Zarubina i 
ambasadora brytyjskiego *v 
Moskwie Pettersona. Przed o- 

, puszczeniem Moskwy fiancus- 
ki m:n. spraw zagrań. Bidault

Wall8ce’owi odmówiono 
wynsiacia sali w Halywood

NOWY JORK, (PAP), 
minister handlu Stanów Zjedno 
czonych Wallace zamierzał po

Były ’ ne do postępowych obywate*
li Stanów Zjednoczonych. Dy­
rekcja odmówiła wynajęcia

nowrocie do Ameryki wygłosić Wallace’owi amfiteatru, który 
___ c: ____ . . ____ on ł«przemówienie w wielkim amfi 

teatrze w Holywood, skierowa
może pomieścić przeszło 20 ty 
sięcy osób.

przeprowadzenia demobilizacji oddzia­
łów polskich tak szybko, jak na to prak 
tyczne warunki pozwolą, i że pod żad 
nym względem nie zamierza odkładać 
jej dłużej niż to będzie potrzebne".

Zapewnienie to wyraża tę samą in- 
tencję rządu brytyjskiego, jaka znalazła 
swój wyraz już wcześniej w odezwie 
skierowanej do żołnierzy Polskich Sil 
Zbrojnych pod dowództwem biytyj- 
skim z dnia 20 marca 1946 r.

W tym samym mniej więcej czasie

żanie zagadnień umieszczo­
nych na porządku dziennym 
obecnej sesji Rady Mrustrów. 
Praca nasza nie jest zakończo­
na, ale tym niemniej zdziąłaliś 
my niemało. Dokonaliśmy dość 
dużej pracy przygotov7iwczej.

nimi TUMr.lgirWI..' 1'11111 w—

dźwń ki m:ędzy USA a ZSRR skomplikowanego 
mogą być usunięte. Konferen­
cja Moskiewska ułatwi depar­
tamentowi stanu studiowanie

Oświadczenie ministra Beyina 
przed wyjazdem z Moskwj

MOSKWA- (PAP). Przed opu­
szczeniem Moskwy brytyjski 
minister spraw zagranicznych

1 złożył wizytę min. Mołotowow: 
Si* towarzystwie amb. fran­
cuskiego w Moskwie, gen. Ca- 
troux. Podczas przyjęcia był 
również obecny ambasador ra_ 
dziccki we Francji Bogomołow. 
25 bm. min. Mołotow przyjął 
w’ceprem. Jugosławii Cardela 
oraz min. spraw zagranicznych 
Jugosławii Simica. 

w notach Jo ambasadora brytyjskiego w 
Warszawie z dnia 2 maja 1946 r, i 4 
czerwca 1946 r. Podsekretarz Stanu 
Zygmunt. Modzelewski miał sposobność 
zapoznać rząd brytyjski z żądaniem 
Rządu Polskiego przeprowadzenia szyb 
kie) demobilizacji Polskich Sił Zbroj­
nych pod dowództwem brytyjskim.

W notach tych, jak i przy wielu in­
nych okazjach rząd polski zwracał 
uwagę na ścisły i istotny związek ist­
niejący pomiędzy szybką demobilizacją

Mamy nadzieję, że praca doko 
nana przez nas tu w Moskwie 
przyczyni się do uńlszego po­
wodzenia naszej sprawy i u- 
zgndnienia naszych stanowisk 
woleć wszystkich nierozstrzy­
gniętych dotąd zagadnień.

/

charakteiru 
stosunków v amerykańsko - ra­
dzieckich celem znalezienia po­
rozumienia.

Bevin żegnary na dworcu bia 
loruskim przez radzieckiego wi­
ceministra Wyszyńskiego, oś­
wiadczył przed mikrofonem: 
„Podczas naszej pracy podtrzy 
mywała nas na duchu świado­
mość, że wszystkie narody świa­
ta pafrzą na nas, którzy mamy 
opracować pokój dla wielu po- 
-koleń."

Wyjazd min. SHault z Moskwy
MOSKWA, (PAP). Francus­

ki min. spraw zagrań. Bidault 
opuścił Moskwę pociągiem że­
gnany na dworcu przez wice­
ministra Wyszyńskiego i am­
basadora ZSRR we Francji Bo- 
gomołowa, oraz szereg wyż­
szych urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR.

Konferencja u
WASZYNGTON, (PAP). Wy 

bitni ezłomkowie Kongresu Ame 
rykańsklego należący do obu 
wielkich partii politycznych zo­
stali zaproszeni przez prezyden­
ta Trumana na niedzielę wie­
czór. Na konferencji delegatów
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tych oddziałów a rychłą repatriacją ich 
członków. Jednocześnie rząd polski 
wskazywał na szybką demobilizację poi 
skich sił zbrojnych pod dowództwem 
brytyjskim jako na środek, który przy 
czyni się skutecznie do położenia kre­
su wrogim rządowi Polski, a repatria­
cji w szczególności działaniom niektó. 
rych kół oficerskich tej armii, a tym «a 
mym pomoże do usunięcia na zawsze 
jednej z poważnych przeszkód na 
drodze do stałej i szczerej współpracy 
pomiędzy obu naszymi rządami

Rząd Polski — chociaż w nocie swo. 
jej z dnia 8 sierpnia 1946 roku stwier­
dził, że jedna z form rozwiązania Pol. 
skich Sił Zbrojnych pod dowództwem 
brytyjskim, polegająca na wcieleniu b. 
żołnierzy tych formacji do Polskiego 
Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczę 
nia nie jest zaspokojeniem postulatów 
szybkiej demobilizacji — pozwala so-1 
bie dać wyraz zadowoleniu, że od tego 
czasu znaczna liczba żołnierzy Polskich 
Sił Zbrojnych pod dowództwem brytyj 
skim została istotnie zdemobilizowana 
i znalazła możność powrotu do ojczyz. 
”y’.

Nie mniej jednak rząd polski nie mo 
że uznać, żeby dotychczasowe rezul­
taty przeprowadzonej przez wład: bry 
tyjskie demobilizacji czyniły zadość za 
pewnicniom rządu brytyjskiego przyto. 
crorym na wstępie te; noty.

Pełna demobilizacja nie tylko nie zo­
stała dotychczas zakończona w oddzia 
łach skoncentrowanych w Wielkiej Bry 
tanii, iecz istnieją wciąż ,jeszcze nawet 
na terenie państw obcych oddziały, in. 
stytucje i organizacje wojskowe, które 
— pozostając pod dowództwem brytyj 
skim — używają nieprawnie godeł, o- 
znak i nazw przysługujących jedynie 
władzom i wojskom Rzeczypospolitej 
Polskiej. Ponadto formacje te stanowią 
niejednokrotnie siedlisko działalności 

sprzecznej z interesami narodu i Pań­
stwa Pilskiego.

Dla zilustrowania tego stanu rzeczy, 
budzącego szczególna troskę i niepokój 
rządu polskiego, należy przytoczyć kil 
ka przykładów:

a) Oddziały Polskich SU Zbrojnych 
pod dowództwem brytyjskim nie zo­
stały dotychczas usunięty z krajów Bli 
skiego Wschodu. Według informacji 

(Ciąg dalszy na str_ 2-giej)

Trzed odejściem pociągu min. 
Bidault powiedział: „Uczyniliś 
my wszystko, co leżało w na­
szej mocy, by w ciągu ostat­
nich tygodni dojść do porozu­
mienia w sprawach zasadni­
czych. Wysiłki nasze nie są 
jeszcze zakończone. Należy 
mieć nadz;eję na przyszłość".

prez. Trumana
będzie obecny min. Marshall, 
który złoży sprawozdanie z mo­
skiewskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. W ponie­
działek wieczór min. Marshall 
wygłosi przez radio przemówie­
nie do narodu amerykańskiego.
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12 państw obcych, 15®0 wystawców 

lak wygadają międzynarodowe Targi w Poznaniu
W niedzielę, o godz. 9 rano 

w Poznaniu odbędzie się w o- 
becności tow. Premiera J. Cy­
rankiewicza i prawie wszyst­
kich ministrów uroczyste o- 
twarcie Targów Poznańskich.

UDZIAŁ BIERZE 12 PAŃSTW 
OBCYCH

Obecne Targi Poznańskie to 
pierwsze wielkie międzynaro­
dowe targi, jakie zorganizowa­
liśmy od chwili wyzwolenia 
Polski — informdje nas tow. 
W. Ryńca, Komisarz Rządu dla 
spraw Wystaw i Targów. — W 
targach bierze udział 12 
państw obcych.

Eksponaty Zw. Radzieckie­
go, przeważnie z dziedziny 
techniki i przemysłu ciężkiego, 
zajmą na tych Targach obszar 
763 m. kw., na którym stanął 
szereg pawilonów. Znaczny 
jest również udział w Targach 
Francji. W pawilonach fran­
cuskich zobaczymy przede 
wszystkim samochody i ekspo 
naty przemysłu perfumeryjne­
go. Następne, co do wielkości, 
pawilony, to — jugosłowiań­
ski, czechosłowacki, szwedzki 
i bułgarski. Najmniejszy holen 
derski — obesłany tylko ekspo 
natami trzech firm prywat­
nych. W Targach bierze udział 
nawet i Meksyk.

PRZESZŁO 1.500 
WYSTAWCÓW

Ogólna ilość wystawców na 
Targach wynosi ponad 1.500 
Z tego 34°/o zajmuje nasz sek­
tor prywatny, 47% państwowy 
i 10% spółdzielczość. Reszta — 
to wystawcy zagraniczni.

— Jakie dziedziny polskiego 
przemysłu będą reprezentowa­
ne na Targach?

— Wszystkie dziedziny na­
szego przemysłu lekkiego i 
ciężkiego.

Wiele eksponatów zobaczy­
my również z dziedziny prze­
mysłu włókienniczego. W jed­
nej ogromnej hali zobaczymy 
np. cały przebieg produkcji 
włókienniczej. Wiele będzie 
ekspontów z przemysłu fer­
mentacyjnego, konserwowego, 
skórzanego i innych. Na Tar­
gach zobaczymy również w 
licznych wykresach i plaka­
tach zobrazowany stan naszej 
turystyki.

W sektorze państwowym zo 
baczymy na Targach 181 wy­
stawców. Zajęli oni budynki o 
powierzchni 6.563 m. kw. Spół 
dzielczość na Targach repre­
zentuje 130 wystawców, „pry­
watną inicjatywę" — 254.

— W jakich targach i wy­
stawach międzynarodowych

POLSKA WYTWRÓCZOSC 
W SZEROKI ŚWIAT

w Detroit
NOWY JORK, (PAP). Dnia 

24 bm. 600.000 robotników rzu­
ciło pracę od godziny 14—17 po 
południu na znak protestu prze 
ciwko nowemu reakcyjnemu 
projektowi ustawy pracowni­
czej wniesionej do Kongresu 
'Amerykańskiego przez republi­
kańskiego senatora Tafta i pos 
ła Harleya. W pochodzie de­
monstracyjnym przez ulice mia­
sta wzięło udział 200 tys. rę- 
t»otników< 

weźmie Polska udział w roku 
bieżącym?

— Otatecznie bierzemy u- 
dział w Targach Zagrzebskich, 
które odbędą się pomiędzy 31 
maja a 9 czerwca. Weźmiemy 
udział w jesiennych targach 
międzynarodowych w Pradze 
Czeskiej we wrześniu. Są rów 
nież nasze eksponaty na otwar 
tych dzisiaj targach w Brukseli.

Na największą chyba skalę 
zakrojone są majowe targi w

Co mówi Henry Wallace 
o wystąpieniu Marshalla i Polsce 

Wywiad korespondenta PAP
PARYŻ, (PAP). B. wicepre­

zydent Stanów Zjednoczonych 
Henry Wallace w przededniu 
swego odlotu do Nowego Jorku, 
przyjął paryskiego korespon­
denta PAP Mieczysława Bib- 
rowskiego i udzielił mu wy­
wiadu.

Panie Prezydencie — brzmia- 
ło pierwsze pytanie — czy są-

Man ifest 
brytyjskiej partii komunistycznej 
na dzień I Maja

LONDYN, (PAP). — Komitet 
wykonawczy brytyjskiej par­
tii komunistycznej wydał ma­
nifest 1-majowy, w którym do 
maga się przede wszystkim za 
cieśnienia stosunków ze Związ 
kiem Radzieckim. Manifest 
twierdzi, że brytyjskiej klasie 
robotniczej grozi katastrofa i 
utrata niepodległości narodo­
wej, ponieważ rząd związał się 
w polityce zagranicznej i go­
spodarczej z milionerami ame­
rykańskimi, pragnącymi ol­
brzymich zysków i bomb ato­
mowych. Partia komunistycz-

Przed posiedzeniem
Komitetu Wszechsłowiańskiego

MOSKWA, (PAP). Do Mos­
kwy przybyli, aby wziąć udział 
w posiedzeniu Wszechsłowiań­
skiego: przewodniczący czecho­
słowackiego Komitetu Wszech­
słowiańskiego. minister Nejedli

Nota Rządu Polskiego
(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 

będących w posiadaniu rządu polskiego, 
Uczą one około 10 tys. żołnierzy. Prócz 
obozów wojskowych istnieją także poi 
skie komendy placu w poszczególnych 
miastach oraz szkoły wojskowe jak np. 
w Egipcie szkoła czołgistów, w Abba- 
Si oraz szkoła lotnicza w Kairze.

b) We Włoszech istnieją nadal róż­
ne pozostałości II Korpusu m. in. do. 
^chczas nie zdemobilizowano około 3 
tys. żołnierzy, posiadających swe rodzi­
ny we Włoszech. Istnieją nadal różne 
instytucje II Korpusu, jak np. więzienie 
wojskowe polskie w Casena, pozosta'ą 
ce pod komendą polskiego oficera pik. 
Piątkowskiego.

c) W Belgii, w Brukseli działa „Pol. 
tka Misja Wojskowa Likwidacyjna**. 
Niektórzy członkowie tej misji, jak np. 
szef jej ppłk. Tadeusz Zdanowicz, roz 
wijają działalność polityczną, organizu­
jąc i inspirując elementy wrogie rządowi 
polskiemu wśród emigracji polskiej w

| Belgii, Prer wapóldziałaniu tej mi- 

Paryżu. Weźmiemy w nich bar 
dzo znaczny udział. Skorzy­
stamy również z zaproszenia na 
targi Sztokholmskie w okresie 
od 23 sierpnia od 7 września. 
Na targach tych znajdą się 
przede wszystkim eksponaty 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Węglowego Zjedn. Przemy 
słu Motoryzacyjnego, Optycz­
nego, Centr. Żarz. Państw. Prze 
mysłu Spożywczego i szeregu 
firm prywatnych. Stronę orga- 

dzi Pan, że propozycje ministra 
Marshalla w Moskwie, kwestio­
nując granice Polski na Odrze i 
Nysie mogą służyć sprawie bez­
pieczeństwa w Europie i poko­
ju świata?

Henry Wallace oświadczył w 
odpowiedzi: „Nie, nie sądzę".

W odpowiedzi na dalsze py­
tania Walfilce zaznaczył: „Mam 

na wzywa radę związków zawo 
dowych do udzielenia popar­
cia żądaniom usunięcia z rzą­
du ministrów, którzy popiera­
ją politykę zagraniczną, prowa 
dzoną w duchu torysów i im­
perializmu amerykańskiego. 
Manifest domaga się przyśpie­
szenia powrotu żołnierzy do 
domu i zużytkowania ich pra­
cy dla produkcji pokojowej, re 
alizacji planu gospodarczego, 
upaństwowienia przemysłu sta 
lowego i kolejnictwa oraz nie 
powiększania podatków od pod 
wyżek płac robotniczych.

wiceprzewodniczący K&nitetu 
Wszechsłowiańskiego w Bułga­
rii Błago jewa, oraz przewodni 
czący Komitetu Polskiego prof. 
Michałowicz i sekretarz Pol­
skiego Komitetu Trojanowski.

sji wychodzi od grudnia 1946 roku ty 
godnik „Orzeł Biały", korzystając ze 
sprzętu i personelu, przekazanego mu 
przez jedną z komórek prasowych 
II Korpusu. Misja rozporządza też od. 
działem żandarmerii, który szerzy de­
moralizację wśród żołnierzy polskich na 
terenie Belgii, ułatwiając im popełnia­
nie przestępstw pospolitych i obiecując 
swą interwencję na wypadek aresztu.

d) We Francji nie uległa dotychczas 
rozwiązaniu Polska Misja Likwidacyjna 
płk. Szymańskiego, działająca obecnie 
w Calais.

Podając powyższe do wiadomości rzą 
du brytyjskiego i zastrzegając, że przy 
toczone powyżej przykłady nic wyczer 
pują całości sprawy, rząd mój polecił 
zakomunikować jednocześnie, że nie mo 
że się oprzeć największemu zdumieniu, 
iż w dwa lata po zakończeniu wojny 
w Europie i w okresie, gdy wszystkie 
rządy stowarzyszone w Narodach Zjcd 
noczonych dążą do pełnej bikwidacJH 
pozostałości wojny i uzyskania możli- 

nizacyjną naszego udziału w 
tych targach wzięła na siebie 
dyrekcja Targów Poznańskich.

W przyszłym roku odbędzie 
się we Wrocławiu wielka wy­
stawa „Trzylecie Ziem Odzy­
skanych", podzielona na dwie 
części: gospodarczą i historycz 
ną. W części historycznej — 
kończy tow. Ryńca — wysta­
wa zobrazuje nasze dziesięcio- 
wiekowe zmagania się z niem 
czyzną. ;

wrażenie, że nie ma w Stanach 
Zjednoczonych Polaka, który by' 
niezależnie od przekonań poli­
tycznych nie był zaniepokojony 
próbami podważenia granic za­
chodnich Polski".

I Następnie Wallace oświad­
czył, że w swej działalności po­
litycznej walczy o pomoc Sta­
nów Zjednoczonych dla krajów 
zniszczonych przez wojnę. Jedy­
nym kryterium pomocy powi­
nien być stopień zniszczenia i. 
wymogi pokojowej obudowy. 
Udzielenie znacznych pożyczek 
na warunkach dogodnych dla 
krajów zniszczonych przez woj­
nę, zacieśniło by współpracę 
międzynarodową i ożywiłoby 
światową wymianę gospodarczą 
Rozdziałem tej pomocy powinna 
się zająć specjalna instytucja 
międzynarodowa, działająca pod 
kontrolą ONZ.

Na pytanie, jak ocenia dzieło 
odbudowy Polski, Wallace od­
powiedział: „Podczas niedawne 
go pobytu w Londynie zainte­
resowałem się tą sprawą i 
mogłem utwierdzić się w prze­
konaniu, że mimo braku dosta­
tecznej pomocy Polska poszczy­
cić się może swymi osiągnięcia­
mi w dziele odbudowy gospo­
darki narodowej, zwłaszcza w 
zakresie zwiększenia produkcji 
i bardziej sprawiedliwego roz 
działu dóbr. Pragnąłbym poznać 
nową Polskę. W przyszłym ro­
ku odwiedzę może Polskę i Cze­
chosłowację."

W końcu prosił Henry Walla­
ce o przekazanie — za pośred­
nictwem PAP — polskim czy­
telnikom wyrazów przyjaźni' 
oraz życzeń pomyślności w bu­
dowie nowej Polski.

wie szerokiego rozbrojenia, istnienie 
Polskich Sił Zbrojnych pod dowódz­
twem brytyjskim pozosta;e nadał spra 
wą nierozstrzygniętą pomiędzy obu na 
szymi rządami.

Rząd Polski ożywiony chęcią pogłę 
bienia przyjaznych stosunków, łączą­
cych go z rządem brytyjskim, ufa, że 
rząd brytyjski doceni wagę, jaką rząd 
polski przywiązuje do szybkiej i osta­
tecznej likwidacji tej anomalii w stosun 
kach miedzy zaprzyjaźnionymi pań. 
stwami, jaką jest istnienie Sił Zbrój, 
nych, złożonych z obywateli polskich, 
noszących nazwę i korzystających* z go 
deł polskich, a podlegających dowódz. 
twu brytyjskiemu. Dlatego rząd polski 
chętnie przyjmie do wiadomości p&da 
nie ostatecznego i rychłego terminu roz 
wiązania Polskich Sil Zbrojnych pod 
dowództwem brytyjskim i wszelkich 
instytucji wchodzących w skład tych 
formacji, zarówno na terenie Wielkiej 
Brytanii, jak i w szczególności na ob­
szarach państw trzecich

prasy

Rozłam w PSL*u stał się już 
faktem powszechnie wiadomym. 
Lewica PSL, która powstała w 
wyniku tego rozłamu przystą­
piła do organizacji w terenie 
wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych kół opozycji w sto­
sunku do mikołajczykowskiego 
kierownictwa W związku z tym

GŁOS ŁUBU
plsze:

„Pozostaje jeszcze pytanie, irt 
ile nowa grupa polityczna potraf! 
być konsekwentna w swym dal­
szym postępowaniu? Czy wyciąg­
nie ona wszystkie wnioski ze swej 
słusznej w zasadzie krytyki kie­
rownictwa PSL.

Działacze tej grupy w swych de­
klaracjach — znalazło to także 
wyraz na konferencji w Warsza­
wie — stoją na gruncie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i chcą 
współpracować z ruchem robotni­
czym.

Jak będzie wyglądało praktyczne 
wykonanie tych deklaracji, na ra­
zie jeszcze nie wiemy. Okaże rfą 
to dopiero w przyszłości.**

• » •
W obecnym okresie rozwoju 

naszego życia społeczno - poli­
tycznego, gdy rozbite zostały 
peeselowsko - reakcyjne siły je­
steśmy świadkami dwóch cha­
rakterystycznych zjawisk. Po 
pierwsze masowe zjawisko na­
pływu nowych członków do or­
ganizacji obozu demokratyczne­
go^ po drugie próby reorganiza­
cji i przegrupowania sił reakcji. 
Mając na uwadze, że wśród lu­
dzi, którzy przechodzą do obozu 
demokratycznego, nie wszyscy 
pozbyli się ostatecznie bagażu 
„dnia wczorajszego'* — co stwa­
rza pewne niebezpieczeństwo 
przesączenia się obcej demókra- 
tyzmowi ideologii do organiza­
cji obozu demokratycznego, jak 
również że wśród „przybyszów" 
mogą się znaleźć tacy, którzy 
świadomie będą dążyć do wy­
wołania fermentów wewnątrz 
organizacji demokratycznych,

DZIENNIK 
LUDOWY 

w artykule Tadeusza Ręka pt.i 
„Trzeba mieć otwarte oczy i 
uszy" pisze:

„Przed wojną „sanacyjne wtyez« 
ki“ tkwiły we wszystkich par­
tiach, od ludowców i pepesowców 
poczynając, na komunistach koń­
cząc. Podczas wojny, w kraju i aa 
emigracji, przepoiły one i prze­
żarty niejedną organizację, cywil­
ną 1 wojskową. Są powody aby 
przypuszczać, że podobne usiłowa­
nia ze strony elementów sahacyj. 
no - endecko - ocncrowskich Ist­
nieją także \ po wojnie, obecnie. 
Usiłują one, przyczaiwszy się, 
przetrwać i prowadzić swoją szko­
dliwą akcję czy to w postaci wy<- 
raźnego sabotażu, czy też' w for­
mie szerzenia plotek, niepokoju 
nicufnoścj, nienawiści.

Na to wszystko trzeba mieb 
otwarte oczy i uszy.“

40 miliony zł. 
oa łiadewe fabryki pmityiioy 
poe3 Warszawą

WARSZAWA, (PAP). Komi­
tet Ekonomiczny Rady Minist­
rów wyraził zgodę na przekaza­
nie Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Chemicznego Minis­
terstwa Przemysłu — aparatu­
ry do wytwarzania penicyliny, 
dostarczonej w ramach dostaw 
UNRRA.

W związku z tym, kwota 40 
milionów złotych, przewidziana 
w tegorocznym państwowym 
planie inwestycyjnym za zain­
stalowanie fabryki penicyliny, 
zużytkowana będzie na powyż­
szy cel przez f abrykę chemiczną 
w Tarch ominie pod Warsząwft.
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1 ouarzysze
B 1 ouarzyszki !

Pięćdziesiąt lat z górą temu 
nieliczni jeszcze na ten czas 
robotnicy Warszawy i Łodzi 
wyszli po raz pierwszy na uli­
ce, aby demonstrować solidar­
nie przeciw wyzyskowi kapitału 
rodzimego i obcego, by wołać o 
poprawę warunków życia, o 
wyzwolenie narodowe. Klasa 
robotnicza podniosła swój czer­
wony od krwi sztandar walki o 
wyzwolenie społeczne robotnika 
i chłopa z niewoli kapitalistycz 
no obszarniczej, podniosła sztan 
dar walki o wyzwolenie narodo­
we, o niepodległość.

Po pierwszej wojnie świato 
wej w 1918 roku Polska odzys­
kała niepodległość, ale do wła­
dzy na skutek rozbicia klasy 
robotniczej i mas ludowych — 
doszli wtedy posiadacze kapi­
tału i wielkiej własności ziem­
skiej. Święto Majowe nie prze­
stało być dniem buntu i prote­
stu, dniem walki o prawa ludu 
pracy, o zlikwidowanie wyzys­
ku burżuazyjno - obszamiczego 
we własnej Ojczyźnie.

Towarzysze i towarzyszki!
Dzisiaj dzień 1-go Maja jest 

świętem wolnego ludu w wol­
nej Ojczyźnie, świętem współ­
gospodarzy Polski Ludowej, 
świętem świata pracy!

Po raz drugi, odkąd zwycię­
sko zakończyliśmy wojnę, oib- 

: chodzić będziemy 1-go Maja — 
dzień solidarności proletariatu 
na całym świecie.

Pod ciosami zjednoczonych 
narodów demokratycznych ru­
nęły twierdze światowej reak 
cji i faszyzmu: Niemcy, Japonia 
i Włochy faszystowskie. Odro­
dziła się Polska Niepodległa, a 
polski lud wyzwolił się spod pa­
nowania obszarników i kapita­
listów.

W wyborach 19 stycznia zjed 
noczony obóz demokracji pol­
skiej, silny trwały jednością 
klasy robotniczej i sojuszem ro­
botniczo - chłopskim, rozgromił 
blok PSL - owsko reakcyjny i 
rozwiał nadzieje fabrykantów, 
obszarników i ich pachołków na 
powrót do władzy i bogactwa.

Wybory wykazały siłę jed­
ności robotniczej, jedności 2-ch 
partii, robotniczych i ruchu za­
wodowego — wykazały moc ich 
uderzenia w resztki reakcji, 
objawiły potęgę zjednoczonego 
narodu polskiego.

Utrwaliliśmy władzę ludu, 
wyłoniliśmy Sejm Ustawodaw­
czy, by stanowił nowe pvawa i 
kontrolował Rząd; wybraliśmy 
demokratycznego Prezydenta 
Polski Ludowej; uchwaliliśmy 
Małą Konstytucję i Deklarację 
Wolności Obywatelskiej.

Zwycięski lud ogłosił amne- 
t stię polityczną, dając możliwość 

powrotu do twórczej pracy 
wszystkim tym, którzy dotąd 
błądzili, a dziś chcą złożyć broń 
przed władzą ludową.

t

Niech żyje jedność klasy robotniczej!
Niech żyje zjednoczony ruch zawodowy!
Ręce precz od naszych granic na Odrze i Nysie! 
Przez wzmożony wysiłek —

do dobrobytu mas pracujących!
Dzięki ofiarnej pracy górnika 

i hutnika, metalowca i koleja­
rza, włókniarza i robotnika bu 
dowlanego, dzięki niestrudzo­
nym wysiłkom ogółu robotni­
ków inteligencji pracującej i 
chłopa polskiego, podnosimy z 
ruin powojennych nasze życie 
gospodarcze. Czynimy to o wie­
le szybciej, niż rządy kapitali­
stów i obszarników po pierwszej 
wojnie światowej.

Zjednoczone Związki Zawo­
dowe skupiły w swoich szere­
gach blisko dwa i pół miliona 
robotników i pracowników u- 
mysłowych, ulepszają pracę rad 
zakładowych i swoich oddzia­
łów, by czuwać i troszczyć się 
o codzienne interesy świata 
pracowniczego, by organizo­
wać dalszy wysiłek mas pracu­
jących na drodze do ich włas­
nego dobrobytu.

Pomimo ciężkich warunków, 
w jakich żyjemy po wojnie, w 
przeciągu dwóch lat uzyskali­
śmy stabilizację nowej władzy 
ludowej, co umożliwi nam wy­
konanie Planu Trzyletniego, — 
planu podniesienia poziomu ży­
ciowego mas pracujących, pla­
nu odbudowy naszej gospo­
darki.

Towarzysze i Towarzyszki!
Z przeglądu naszych zdoby­

czy, jaki czynimy w dniu 1 go

Trzeci dzień procesu Biebowa

Koszmarna wizja tortur
Wczoraj zeznawali świadkowie tra­

gedii łódzkiego getta, którzy tylko cu­
dem ocaleli z makabrycznej rzezi, jaka 
miała miejsce w okolonej drutem kol­
czastym dzielnicy żydowskiej Łodzi. 
Wstrząsające zeznania oskarżają bestię 
w ludzkim ciele. Stale wzrasta liczba 
ujawnionych zbrodni Biebowa. Jeden 

ze świadków opisuje śmierć Kohnow i 
inlodej Mendelsówny którą po wizycie 
pijanego Biebowa znaleziono nagą z 
przestrzelonym okiem. Zabójstwo dr 
Weiskopfa, wyrzucenie z trzeciego pię 
tra trojga dzieci, zastrzelenie kilkuna­
stu chorych w szpitalu, akcje likwida­
cyjne w Ozorkowie, Pabjanicach, Tur.

Stacja telewizyjna 
w Polsce

Z ramienia Polskiego Radia 
wyjeżdża do Stanów Zjednoczo 
nych A. P. dr inż. Adolf Bli- 
cher. Jedzie on na przeciąg ro 
ku celem przestudiowania za­
gadnień związanych z rozwo­
jem i osiągnięciami telewizji 

Maja, wolno nam czerpać spo­
tęgowane poczucie własnej siły 
i przeświadczenie o olbrzymich 
możliwościach dalszej pracy i 
dalszej walki o nasze szczytne 
cele, o zabezpieczenie naszej 
niepodległości i naszych granic, 
o pełny dobrobyt mas ludo­
wych!

Międzynarodowe siły reak­
cyjne i podszczuwana przez nie 
nasza rodzima reakcja nie dały 
za wygrane. Imperialistyczne 
koła międzynarodowej finansie- 
ry podtrzymują władzę faszys­
towskiego generała Franco w 
Hiszpanii i rzucają setki milio­
nów dolarów na wsparcie reak­
cjonistów greckich i chińskich, 
wzmacniają na duchu niedobit­
ki hitlerowskie w Niemczech, 
stawiają na Niemcy kosztem 
Polski i pozostałych krajów zni­
szczonych przez okupację nie­
miecką. £

W oparciu o nasz niewzru­
szony sojusz z ZSRR i innymi 
państwami słowiańskimi, w o- 
parciu o pomoc Francji i demo­
kracji całego świata odeprzemy 
wszelkie próby szantażu i pod­
żegania do nowych wojen.

Osiedliliśmy na naszych Zie­
miach Zachodnich 5 milionów 
Polaków i zagospodarowaliśmy 
je własną pracą.

W DNIU 1 MAJA' POWIEMY

ku, Wieluniu, Zduńskiej Woli i Łodzi 
to niekończący się rejestr zbrodni Bie 
bowa. Zeznania świadków podkreślają 
także momenty grabieży dokonywanej 
przez Biebowa, który zastrzelił starsze 
go Rady Żydowskiej żądając wydania 
rzekomo posiadanego złota. Oskarżony 
często wychodził z obozu niosąc pełną 
dobrze wypchaną teczkę. Jeden ze 
świadków widział jak Biebow wyjmo­
wał z walizki pełnej zegarków trzy 
sztuki dla Niemca Panzera. Biebow po 
wiedział wtedy, że jest to pozostałość po 
żydach, którzy „poszli na mydło".

Interesujące momenty wnoszą zezna, 
nia Leibicha, który wspomina o wysil-

amerykańskiej.
Polskie Radio w ramach trzy 

letniego planu radiofonizacji 
kraju przewiduje budowę do­
świadczalnej stacji telewizyj­
nej.

REAKCJI MIĘDZYNARODO­
WEJ: WARA WAM OD NA­
SZYCH ZIEM ZACHODNICH!

Dzień 1 Maja będzie dniem 
jednoczenia sił pokoju, wolno­
ści i demokracji całego świata 
przeciw reakcyjno - imperiali­
stycznym kołom podżegaczy 
wojennych!

Towarzysze i Towarzyszki!
Nasza' rodzima reakcja nie 

zrezygnowała z walki. JeszczAe 
nie skończyły się ofiary, skła­
dane przez lud na ołtarzu zma­
gań o Nową Polskę. Zginął z 
r^k UPA wielki syn klasy ro 
botniczej, syn narodu polskiego 
— generał Karol Świerczewski. 
A wiemy, że te same koła, któ­
re utrzymują jurgieltników z 
UPA, karmią też z ręki j naszą 
reakcję spod znaku NSZ. Dziś 
reakcja przechodzi dio walki 
ukrytej, wciska się do aparatu 
państwowego, przerzuca na me­
tody sabotażu gospodarczego i 
politycznego stosuje i rozwija 
spekulację i lichwę.

Rok czterdziesty szósty był ro 
kiem powolnej i stopniowej po­
prawy doli mas pracujących. Za 
nikanie pomocy UNRRA, ciężka 
zima i powódź stworzyły — 
obok normalnych trudności od­
budowy — trudności dodatko- 
iwe. Próbuje to wykorzystać 
wróg, spekulant i lichwiarz, wy

kach czynionych przez Biebowa i Jego 
zastępcę Czarnulę, aby nie kierowano 
ich na front a pozostawiono na stano­
wiskach w służbie cywilnej w Łodzi,

W dalszym ciągu procesu przesłucha 
ni zostali zastępca do spraw getta Czar 
nula i szofer gettoverwaltung Kapica. 
Świadek Kapica wyjaśnia, że często •jeż 
dzil do obozu w Chełmie skąd przywo 
ził pełne samochody rzeczy. Stwierdza 
również, że -dygnitarze getta grozili 
najsurowszymi karami za opowiadanie 
o podróżach do likwidowanych małych 
gett. Ostatni w dniu wczorajszym ze­
znawał Erich Czarnula, który daje wy 
krętne odpowiedzi.

Zapytany przez prokuratora w spra 
wie okólnika o dodatkowych wynagro 
dzeniach dla urzędników specjalnych 
zarządu getta, którym przyznano to 
wynagrodzenie za pełnienie służby z nie 
bezpieczeństwa życia, św. przyznaje, że 
podpisał to zarządzenie i oświadcza naj 
pierw że nie wie jakiego rodzaju mogło 
być to niebezpieczeństwo a później do 
da^c, że praca ta była groźna ze wzglę 
du na panujący w gettcie tyfus.

Na tym wczorajsza sesja została zam

Pracy
zyskiwacz miejski i bogacz 
wiejski by z trudu pracowni­
czego ciągnąć niezasłużone zy­
ski.

Wkroczyliśmy w okres walki 
o stabilizację gospodarczą, o 
wykonanie ogólnonarodowego 
Planu Odbudowy Gospodarczej. 
Na zmniejszenie się pomocy w 
towarach — ODPOWIEMY 
WZMOŻONYM POTOKIEM 
WŁASNEJ PRODUKCJI TO­
WAROWEJ. Gdy znalazły się 
kredyty zagraniczne dla Grecji 
i Turcji, a nie ma ich dla ludo­
wej Polski zaoszczędzimy tyle, 
by własnym wzmożonym wysił­
kiem odbudować kopalnie i hu­
ty, fabryki i transport, miasta i 
wsie.

Przez wzrost znaczenia mię­
dzynarodowego Polski w poli­
tyce i życiu ekonomicznym — 
wbrew oporowi reakcyjnych kół 
— uzyskamy z czasem słusznie 
należny nam udział w kredy­
tach i pomocy towarowej od 
ONZ.

Towarzysze i Towarzyszki!
Musimy zwiększyć szeregi na­

szych Związków, musimy wzmo 
cnić naszą czujność, zwalczać 
spekulację i nadużycia, biuro­
kratyzm i złodziejstwo, jawną 
nieudolność i ukryty sabotaż. 
Dzień 1-go Maja będzie dniem 
mobilizacji do pracy, do oszczę­
dności, do wzmożonego własne­
go wysiłku dla wykonania pla­
nów produkcyjnych, do walki z 
biurokratyzmem, nadużyciami, 
celowym szkodnictwem, speku­
lacją i sabotażem.

W wyborach do zarządów 
związkowych i rad zakładowych 
wprowadzimy ludzi prawych i 
oddanych sprawie robotniczej, 
świadomych swych zadań i obo­
wiązków wobec klasy pracują­
cej i państwa. Rękojmią tego 
będzie jedność obu partii robot­
niczych, opierających się 'na po­
zostałej demokratycznej masie 
pracowników. W dniu 1-go Maja 
demonstrujemy pod hasłami 
umasowienia i wzmocnienia 

j zjednoczonego ruchu zawodowe- 
I go — obrońcy praw robotni- 
' czych i organizatora świadome­

go wysiłku na drodze ku dobro­
bytowi.

Towarzysze i Towarzyszki!
Wi demonstracji pierwszomajo 

wej damy wyraz naszej niezłom­
nej sile i woli kroczenia po dro­
dze demokracji, pokoju, wolno­
ści i dobrobytu.

Przeciw podżegaczom wojen­
nym — za nietykalność naszych 
granic na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej, za wzmocnienie sił poko­
jowych na całym święcie!

O trwały sojusz z ZSRR i pań­
stwami słowiańskimi, o jed­
ność wszystkich demokratycz­
nych państw!

Przeciw wrogom wewnętrz­
nym — reakcji i spekulantom!

O utrwalenie Polski Łudowejt 
O drogę — przez pracę i osz­

czędność — ku wyższemu po­
ziomowi życiowemu mas pracu­
jących!

Niech żyje 1-szy Maja — 
święto jedności klasy robotni­
czej!

Niech żyje zjednoczony ruch 
zswndowyt

Niech żyje niepodległa, de­
mokratyczna Polska!
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Choroba znaną pod nazwą 
beri-beri występuje Co

od wyrazu hinduskiego „Ben , 
co w tłumaczeniu oznacza „kaj 
dany na nogi". Chorzy na beri t 
beri z wielkim wysiłkiem rusza 
ją nogami i rzeczywiście upo­
dobniają się do więźnia zakute 
go w kajdany.

Beri-beri rozpowszechniona 
jest przede wszystkim w Japo­
nii, w Chinach, Afryce, Brazy­
lii, na Filipinach. Niekiedy cho 
roba ta występowała także w 
Europie np. w czasie oblężenia 
Paryża w r. 1870—71 oraz w 
czasie 1-szój wojny światowej 
wśród wojsk angielskich w rejo 
nie morza Śródziemnego. W nie 
których krajach, 'np. w Japonii, 
śmiertelność na skutek tej cho­
roby zajmuje zaraz następne 
miejsce po śmiertelnooci na sku 
tek gruźlicy.

Badania wykazały, że beri 
beri powstaje wskutek braku w 
organizmie witaminy „Bi" czyli 
tyaminy.

Zbiornikiem tej witaminy w 
organizmie jest wątroba. Gdy 
ilość jej w wątrobie się zmmej 
sza , również i w innych orga­
nach i tkankach diaje się zauwa

- żyć jej ubytek.
Niedostateczna ilość witaminy 

Bi wywołuje zakłócenie prze­
miany materii, zmniejsza ilość 
związków fizjologicznie aktyw­
nych, powiększa natomiast ilość 
ciał toksycznych które są przy 
czyną uczucia przemęczenia i 
obniżają zdolność wykonywań ■? 
pracy. Człowiek traci apetyt, 
chudnie i jeżeli me zostały 
przedsięwzięte jakieś środki za­
radcze, dostaje drgawek, a 
wet paraliżu.

Dla normalnych czynności or 
ganizmu ludzkiego potrzeba 1 
2 miligramów witaminy Bi m 
dobę Organizm w ciąży wyma­
ga większej ilości witaminy Bi 
tak samo w okresie wzrostu, 
przy ciężkiej pracy fizycznej, 
przy większym spożywaniu wo­
dy, alkoholiżmie, chronicznym 
zatruciu solami ciężkich metali 
(ołów, rtęć). Również jakość po 
bieram-ego pokarmu wpływa na 
zapotrzebowanie witaminy Bt. 
Gdy w pokarmie przeważają wę 
glowodany — organizm wyma­
ga większej ilości witaminy, gdy 
przeważają tłuszcze — zapotrze 
bowanie jest poniżej średniej 
normy.

Witamina Bi ma szerokie za 
stosowanie w lecznictwie. Zna 
ne są dodatnie wyniki leczenia 
przy zatruciach solami ciężkich 
metali, przy chorobach nerwu 
słuchowego, ischiasie sklerozie, 
melancholii, schizofremii itp.

Witamina Bi zawarta jest w 
wielu roślinach. Najmniej posia

MlOoTlatrmzwatłpcihotó dają jej ziemniaki, najwięcej
zaś pszenica — prawie pięcio­
krotnie więcej.

Rozmieszczenie tyiaminy w 
ziarnie nie jest równomierne i 
dlatego sposób przeróbki ziarna 
ma ogromne znaczenie .dla za­
chowania w nim witaminy. Mą

ka pszeniczna 96% zawiera trzy 
krotnie więcej tej witaminy, niż 
mąka 72% Bardzo mało wita­
miny Bi zawiera ryż polerowa­
ny i szlifowany.

Stąd staje się zrozumiałym 
dlaczego choroba beri-beri pa­
noszy się na obszarach, na któ­
rych ryż, zwłaszcza polerowa­
ny, jest podstawą wyżywienia.

Człowiek otrzymuje witaminę 
Bi nie tylko poprzez pokarmy 
roślinne. Dostarczają mu ró­
wnież tej witaminy pokarmy 
zwierzęce — mięso, (najwięcej 
tej witaminy zawiera mięsień 
sercowy, najmniej zaś — szyn­
ka), natomiast w tłuszczach wi 
tarniny tej jest bardzo mało, a 
niekiedy brak wcale, (m)

Kryształy olbrzymy
Ci z czytelników, którzy wi-1 ształ mlecznego kwarcu o roz­

dzieli kolorowy film w kinie 
„Apollo" „Czaro dzi ęjski 
kwiat" napewno podziwiali 
olbrzymie kryształy, koloru 
morskiej wody, dochodzące, 
jak można było sądzić z filmu, 
do 1 m długości.’

Mimo woli rodzi się u nas py 
tanie, czy naprawdę istnieją 
tak wielkie kryształy, czy też 
to, cośmy widzieli na filmie, 
należy włożyć na karb fanta­
zji — bajki?

Wielki 
jakim są 
nosi nam 
tanie.

Znany
A. Fersman opisuje znalezione 
na Uralu kryształy kwarcu dłu 
gości do 75 cm. Opisuje rów­
nież przepiękne kryształy tępa 
zów wagi do 30 kg. Skąd inąd 
wiemy, że w St. Zjednoczo­
nych w stanie Main znalezio­
no kryształ berylu o rozmia­
rach 5,5 X 1,2 m wagi 18 ton. 
W południowej Norwegii zna­
leziono „blaszkę" biotytu o po 
wierzchni 7 m kw.

Ale wróćmy do Uralu. W r. 
1935 w pobliżu góry Nierojka 
na płn. Uralu znaleziono kry-

skarbiec kryształów, 
góry Uralskie przy- 
odpowiedź na to py-

mineralog radzieck

miarach 1,2 m X 0,75 m. Wa­
żył on ponad 1 tonę. Kryształ 
był dobrze „wykształcony4 i 
w poszczególnych partiach pe- 
ryferycznych był przezroczysty. 
Z zachowaniem wielkich ostroż 
ności i przy użyciu różnych spo 
sobów lokomocji—renifery, ło 
dzie, statki, kolej — kryształ 
przetransportowano do Mu­
zeum Akademii Nauk w Mo­
skwie.

W parę lat później w pobli­
żu tegoż miejsca znaleziono in 
ne kryształy - olbrzymie kwar 
cu, koloru mlecznego, o roz- 
nrarach 1—1,3 mX0,4—0,6 m. 
Oprócz tego na Uralu w wielu 
miejscach znaleziono liczne 
kryształy kwarcu, których wiel 
kość świadczy, że dekorator 
filmowy „Czarodziejskiego 
kwiatu" bynajmniej nie prze­
sadził, podając nam ten fanta­
styczny obraz jaskiń, pilnowa­
nych zazdrośnie przez królową 
Miedzianej Góry.

Ale największy dotychczas 
kryształ kwarcu znaleziono w 
r. 1945 na Wołyniu. Wymiary 
jego wynosiły 2,7 m X 1,5 m, 
waga zaś — 10 ton.

W pobliżu znaleziono rów­
nież „mniejsze" kryształy o

Jak stwierdzono oddalanie się 
ic od ziemim

Czu wSeęie
W Ameryce Północnej roczna produk 

cja skórek piżmaka (Flber Zibeticus) 
dochodzi do mil. sztuk rocznie, zas 
produkcja skórek wiewiórek w ZSRR 
wynosi 13 mil. sztuk.

Wiród gryzoni tą liczne szkodniki. 
W Stanach Zjednoczonych szczury w 
roku >923 wyrządziły szkody na 200 
mil. dolarów, zaf w Niemczech w tym 
samvm roku na 200 md. marek 
W ZSRR obliczono, że na utrzymanie 
rzczurów w ciągu roku pracuje "7 
ludzi ub. r. myszy zjadły na Zie. 
miach Odzyskanych zboża za 8 miliar­
dów złotych.

Diament jest dlatego taki twardy, po 
nleważ posiada najsifnłei stłoczone ato 
my Obliczono zagęszczenie atomów 
diamentu w X cm. swfc. Okazało ste 
te w 1 cm. sześć, diamentu zna^)eJ,i? 
i75 razy 10 do potęgi 21 atomów. Wy 
raL sic to liczba »«< z 21 zerami.

Analiza widmowa światła 
odległych ciał niebieskich przy 
nosi nam jedną bardzo cieka­
wą wiadomość.

Niejeden z czytelników mógł 
zaobserwować, że gwizd loko­
motywy, która się do nas zbli­
ża, wy da je się wyższy, niż ten 
sam gwizd wydany przez loko­
motywę oddalającą się. Po­
dobnie i kolor ciała zbliżają­
cego się do nas musi wydać 
inny, niż ciała spoczywającego 
lub oddalającego się od nas. W 
wypadku zbliżania barwa po­
winna się przesuwać w kierun 
ku fioletu, w wypadku przeciw 
nym — w kierunku czerwie­
ni.

Zauważyć tego zjawiska na 
ziemi nie możemy, ponieważ 
prędkości, którymi tu rozporzą

■HR

Dziko rosnące rośliny 
dają cenne leki

W czasie wojny uczeni ra­
dzieccy w poszukiwaniu no­
wych leków zbadali szereg dzi 
ko rosnących roślin, wykrywa 
jąc ich cenne właściwości.

Tak np. w południowym Ka­
zachstanie znaleziono wielką 
ilość rzadkiego gatunku piołu­
nu, dostarczającego santoniny. 
Z azjatyckiego cedru otrzyma­
no preparat, wzmacniający na- 
czynią krwionośne podczas do 
żylnych zastrzyków. W jednej 
z roślin rosnącej w Turkmeni­
stanie wykryto alkaloid, powo­
dujący zwężenie żył i wstrzy­
mujący krwotoki wewnętrzne. 
Odpowiednio spreparowany 
mech dostarczył namiastki ma 
teriałów opatrunkowych. Jego 
właściwości pochłaniania wil­
goci okazały się większe aniże 
li u waty higroskopijnej.

W czasie tych badań wykry 
to również doskonały środek 
do walki z szkodnikami owa­
dzimi tzw. piretol. Jest to wy-

wadze 3, 2, 1 i 0,5 ton. Wszyst­
kie te kryształy były przykry­
te utworami czwartorzędowy­
mi. Kryształ ten został rozsa­
dzony dynamitem, ćo umożli­
wiło zbadanie jego budowy 
wewnętrznej. Okazało się, że 
kryształ składa się jakby z 4 
warstw. Jego jądro stanowił 
kwarc koloru mlecznego, na­
stępnie następowała warstwa 
przezroczystego górskiego kry . rumianku, zawierający 
ształu, dalej warstwa kwarcu . „ .............J: z
zadymionego i wreszcie war sn 
stwa kwarcu czarnego.

śmiertelną dla szkodników tru 
ciznę — piretynę. (m)
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AFRYKA

dzamy, są zbyt małe i efekt jest 
zupełnie niedostrzegalny.

Stwierdzono natomiast, że li­
nie widmowe mgławic pozaga~ 
taktycznych są przesunięte w 
kierunku czerwieni. Świadczy 
to o tym, że mgławice owe od­
dalają się od ziemi z zawrotną 
szybkością. Zjawisko to zwane 
„ucieczką mgławic" nie jest do 
tychczas wyjaśnione i pozosta 
je zagadnieniem niepokoją­
cym astronomów, fizyków i fi 
lozofów.

Jedną z prób rozwiązania te 
go zagadnienia jest teoria roz­
szerzającego się wszechświata, 
stworzona przez Semaitre‘a. 
Nie jest ona ani jedynym, ani 
ostatnim słowem w tej spra­
wie, która dotychczas pozosta 
je kwestią otwartą. (S. Dan).

Świecące tkaniny
Świecącu l Lania u powstaje przez 

pokrycie zwyczajnych specjalnymi 
farbami łzw. luminoforami. Farby te 
mają właściwość skupiania światła 
dziennego lub sztucznego — a następ 
nie oddawania go czyli świeceniu 
Czas świecenia zależy od gatunku lu­
minoforu i może sięgać do kilku go­
dzin. Po wyczerpania zapasu energii

świetlnej farby mogą być odnowione 
przez zwykłe naświetlenie.

Efekt, otrzymywany z użycia takich 
tkanin, przechodzi wszelkie wyobra­
żenie i zakrawa na bajkę. Tkant.iy 
tego rodzaju mają wielką perspekty 
wę zastosowania w dekoracjach, o- 
twierając nieznane dotychczas możli 
wości osiągania efektów świetlnych.

Afryka jest jednym z południowych 
kontynentów Starego Świata. Jej po­
wierzchnia wynosi 29.7 mil. km.2 — 
5.8*/®powlerzchni Ziemi i 20’/® po­
wierzchni lądu. Leży po obu stronach 
równika, jednak większa część lądu 
znajduje się na półkuli północnej. 
Rozciągłość z płn. na pld. wynosi 720 
równoleżnikowych (od 370 N do 35’ 
S), a więc okrągło 8000 km. Rozcią­
głość ze wsch. na zach. wynosi 69° 
południkowych, a więc różnica cza­
sowa między najdalej położonymi 
punktami na wsch. i zach. wynosi o- 
krąglo 4,5 godz. (tak samo, jak w Eu 
ropie).

Afryka ma wyraźne granicę: ocea­
ny Atlantycki i Indyjski, morza Śród 
ziemne 1 Czerwone. Od Europy jest 
oddzielona cieśniną Gihraltarską — 
14 km. szeroką, 90 km. długą, a na­
stępnie m. śródziemnym. Z Azją łą­
czy się poprzez przesmyk Sueski na 
przestrzeni 125 km. Dalej ciągnie się 
m. Czerwone, szerokie na 200—300 
km. Ostatnie zbliżenie do Azji nastę­
puje w cieśninie Bab cl Mandcb, 50 
km. długiej, 17,5 szerokiej.

Wybrzeże Afryki jest słabo roz­
członkowane. Długość linii brzego­
wej wynosi 30,0 tys. km. (Europa 
trzykrotnie mniejsza ma 37,2 km.). 
Półwyspy i wyspy stanowią zaledwie 
2,1°/® lądu (Europa — 35’/®, Azja 
24#/e). Na 1 km. wybrzeża przypada 
900 km.> powierzchni (w Europie — 

250 km ).
Afryka dźwiga się z oceanu jako 

potężny blok wyżyn o stromych, wy­
sokich, prostych brzegach, ubogich 
w przylądki i zatoki. Jest więc od 
strony morza trudnodostępna. Do­
stęp do brzegów, zwłaszcza zachod­
nich, utrudnia również tzw. kalema— 
podwójny wal kipieli, powstały wsku 
tek spiętrzenia fal na oceanie. Fale 
le uderzają z wielką szybkością i si­
łą o całe zachodnie wybrzeże, utrud­
niając zbliżanie i oddalanie się od 
niego.

Budowa pionowa Afryki jest nad 
wyraz jednorodną. Jest to stary blok 
lądowy, powstały jeszcze w okresie 
karoońskim i jeszcze dawniej. Wte-

dy ląd był w wielu miejscach górzy 
sty, ale od tego czhsu erozja znisz­
czyła dawne góry i zamieniła je na 
łagodne wypukłości, Inne ogromne 
przestrzenie zamieniły się w wielkie 
równiny, na których gdzie niegdzie 
sterczą pojedyńcze góry I wygasłe 
wulkany. W późniejszych epokach 
geologicznych ląd popękał na olbrzy 
mic bryły, które zapadły się pochyla 
jąc się ku środkowi kontynentu. W 
ten sposób powstały ogromne kotli­
ny, częstokroć bezodpływowe. Zewnę 
trzne krawędzie, rozżarte przez ero­
zję utworzyły od strony oceanu trud­
nodostępne góry krawędziowe. Jedy­
nie na północy mamy młode, sfałdo- 
wane pasmo górskie — Atlas, który 
wypiętrzył się w końcu epoki kredo­
wej i w epoce trzeciorzędnej. Atlas 
należy do tego samego typu gór, co 
Alpy (sfałdowanie alpejskie).

Przeprowadzając linię od Benguelll 
do portu Massaua podzielimy Afrykę 
na dwie nierówne części: płn.-zach. —. 
niższą i pld.-wsch. — wyższą.

Spękania skorupy ziemskiej wytwc 
rzyły we wschodniej Afryce linie ro­
wów tektonicznych. Rów środkowo - 
afrykański ciągnący się od jez. Njassa 
na północ poprzez jez. Tanganjika i 
Alberta 1 wzdłuż Białego Nilu do dzie 
slątego mniej więcej stopnia szer. płn. 
Druga ijnia rowów tektonicznych — 
wsch. afrykańska skierowuje się bar­
dziej na wschód, w pobliżu wysokich 
wygasłych wulkanów Kenia i Kiliman 
dżaro, następnie w kierunku jez. Ru­
dolfa, skąd biegnie na płn.-wsch. i 
poprzez linię jezior abisyńskich osią­
ga wybrzeże m. Czerwonego., W ro­
wach sterczą często wysokie horsty 
np. Ruwcnzorl oraz liczno wulkany 
np. Kirunga. Rowy afrykańskie po- 

-wstały w epoce trzeciorzędnej, jakkol­
wiek początek ruchów tektonicznych 
sięga do epok wcześniejszych, kończy 
się zaś przed epoką dyluwlalną. Wul 
kany, trzęsienia ziemi, gorące źródła 
świadczą, że je°zcze teraz jest to ob­
szar jakichś bliżej niezbadanych ru­
chów tektonicznych.

Reasumując powyższe, możemy wj 
różnić następujące krainy w Afryce: 
1. Alias, 2. Afryka niższa: a) wyżyna 
Sahary, b) równina Sudanu i Górna 
Gwinea, c) niecka Kongo. 3) Afryka 
wyższa: a) płd.-afrykańskie kotliny 
wyżynne, b) rowy wschodnio - afry 
kańskie, c) Masyw Abisyńskl i Wyży 
na Somali.

Dr. A ftlelezln
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Manifestacyjny pogrzeb
4 ofiar kainowej zbrodni

pogrzeb 4 ofiar nowej kaino­
wej zbrodni. Za żałobnym kon 
duktem tragicznie zmarłych: 
starszego Strzelca Chęcińskie- 
go, starszego Strzelca Szeląga, 
star. Strzelca Maćkowiaka, star 
szego Strzelca Szyszki, chy­
lą się sztandary partii po­
litycznych, Związków Zawodo­
wych i organizacji społecz­
nych. Przy dźwiękach marsza 
żałobnego odprowadzili żołnie­
rze swych kolegów zmarłych 
bohaterską śmiercią w walce 
z bandytami na miejsce wiecz­
nego spoczynku, na cmentarz 
wojskowy w Lublinie. Ostat­
nie modlitwy celebrował kaDe ' 
lan wojskowy, po których wy- ‘ 
głosił przemówienie żegnając 
dzielnych żołnierzy. „Śmierć 
tragicznie zmarłych naszych 
braci żołnierzy jest niczym in- 
nyni, j‘ak nową zbrodnią kai- 
nową — zakończył swe prze­
mówienie kapelan.

Następnie przemawiał przed 
stawiciel Woj. Urzędu Bezpie­
czeństwa: „Śmierć zadana

zza węgla spo 
tkała Was w drodze gdy spie­
szyliście z pomocą tym, którzy 
chcieli się ujawnić i skorzy­
stać z amnestii. Przysięgamy 
Wam tu nad Waszym grobem, 
że pomścimy Waszą śmierć'*.’ 

Z kolei przemawiał przeć ;ta- 
wiciel Woj. Kom. PPR. „Wy­
pędziliśmy okupanta, odbudo­
waliśmy Polskę Demokratycz­
ną, podał;śmy bratn ą dłoń błą 
dzącym, czego najlepszym do­
wodem była amnestia. W lesie 
zostali ci tylko, którzy kierują

rM-".

się zemstą i 
przez indywidualne mordy, 
chcieli zastraszyć i przerwać 
akcję ujawniania. Przyrzeka­
my, że sprawa za którą przela­
liście krew, doprowadzona zo­
stanie do końca".

Jako ostatni przemawiał 
przedstawiciel Wojsk Bezpie­
czeństwa, który na zakończe­
nie pożegnania swoich towarzy 
szy broni powiedział: „Wszy­
scy, mamy swoich bliskich w 
szeregach Wojska Polskiego 
Śmierć czterech naszych Kole-

nienawiścią a 
mordy,

gów nie odstraszy żadnego z 
nas od całkowitego i ostatecz­
nego zlikwidowania band. Nie 
dopuścimy, by dalej panoszył 
się terror. Tak nie'dawno prze­
cież dymiły kominy Majdanka 
i Treblinki, a dzisiaj NSZ-tows 
cy bandyci spalili ciężko ran­
nego żołnierza. Przyrzekamy 
więc, że pokój, o który walczy 
liście w kraju zaprowadzimy".

Po przemówieniach kompa­
nia honorowa oddała salwę po 
żegnalną nad grobem tragicz­
nie zmarłych towarzyszy.

W?

/

Towarzystwo Burs i Stypendiów
zapewnia krajowi światłych obywateli

NA WARSZAWSKĄ MODLE

Kupcy IubeL 
sc' Pałri!,l zaw' 

iT ) sze w strunę sto 
Hcy. Co War-

Święto Lasu
w Lublinie

Uroczystości Dnia Lasu, rozpoczęto 
wysłuchaniem mszy świętej w Kate­
drze po czym delegacje wszystkich 
szkól lubelskich wzięły udzia» w sa­
dzenie drzewek na Placu Litewskim. 
W południe odbyła się akademia w 
oałi kina „Apollo4*, urządzona przez 
młodzież z okazji Dnia Lasu. Przed­
stawiciel Komitetu organizacyjnego 
uroczystości powitał przedstawicieli 
władz oświatowych, delegatów orga­
nizacji społecznych, zaproszonych 
gości i tłumnie zebranych uczniów. 
Następnie uczeń Gimnazjum im. Za­
mojskiego ob. Jankowski, wygłosił 
referat, w którym zobrazował znisz­
czenia drzewostanu i środki zaradcze 
jakie należy w tym celu przedsięw­
ziąć.

,P(f referacie nastąpiła część artys­
tyczna, w której wzięły udział chóry: 
Państwowego Liceum Pedagogiczne­
go pod dyr. prof. J. Słowikowskiej, 
i Gimnazjum im. J. Zamojskiego pod I 
dyr. prof. Bobyka. W recytacjach 
poezji i prozy, najlepszych autorów 
polskich jak Żeromski 1 Tetmajer 
wystąpiły uczennice Irena Dziokówna, 
Alina Boguszówna, M. Starkówna i 
M. Zwolską^ W miłej inscenizacji 
utworu W. Malickiej „A to było wio­
sną4* wystąpiły dzieci II klasy.szkoły 
ćwiczeń Państwowego Liceum Peda­
gogicznego.

Na zakończenie ob. wizytator Woj­
ciechowski podziękował rodzicom i 
Komitetowi organizacyjnemu.

Akcja bn-^ i stypendiów dla mło­
dzieży chłopskiej i robotniczej nie jest 
sprawą nową. Istniała ona 1 przed 
wojną jako jedna ze spraw niepoko­
jących sumienia publicystów I spo­
łeczników.

Opinia publiczna żywo interesowała 
6ię wszelkimi przejawami inicjatywy w 
tej dziedzinie, mimo to jednak nie 
otworzono właściwego klimatu dla 
rozwoju konstruktywnej pracy na 
tym polu.

Brak zorganizowanej opieki wy eh o-

I wawczcj i m-**wlalnej "id młodzieżą 
chłopską doprowadził w rezultacie do 
elitaryzmu szkoły polskiej co ilustru­
ją następujące dane, zaczerpnięte z 
przedwojennej publikacji dr. M. Fal­
skiego.

W r. 1935/36 było w VI klasie szko­
ły powszechnej 105.588 dzieci rolni­
ków posiadających do 50 ha, co sta­
nowi 37% ogółu młodzieży w łych 
klasach. W ostatniej klasie szkoły 
średniej było 2189 osób ze środowiska 
wiejskiego, co stanowi zaledwie 13%

Strop nad wielka sala obrad 
już gotowy 

Budowa gmachu WRN postępuje 
naprzód

Wśród olbrzymich stert pia­
chu i żwiiru uwija się ży­
wo gromada robotników. Obok 
cieśle wybierają ze -stosu de­
sek potrzebny na stemple ma­
teriał. Wewnątrz gmachu, po 
którym oprowadza nas majster 
murarski ob. Leon Jezior wr^ 
ożywiona praca. Od jesieni, kie 
dy byliśmy tu poraź ostatni pra 
ca postąpiła znacznie naprzód. 
Podparty drewnianymi podcią­
gami wznosi się już nad wielką 
salą obrad żelbetonowy strop. 
Właściwie nie jest on jeszcze 
gotowy, bo właśnie, kiedy zwie 
dzamy budowę ukończone zo­
stały prace przygotowawcze i 
przystąpiono do zalewania be­
tonu. Idziemy na górę, aby 
przyjrzeć się tej pracy. Na du­
żej wysuniętej płaszczyźnie,
która już wkrótce stanowić bę 
dzie płaski dach sali obrad wi­
dać obecnie . prostokątne 
skrzynki poprzeciągane dość

Dokąd
dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Synowie4*

KINO BAlTYK:
„Nasz Okręt’*

KINO R1ALTO:
„Skandal4*

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO

„Maria Stuart4*
TEATR MUZYCZNY

IM. ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
„Szkarłatne róże’’.

(Młodzież akademicka vsolo zniżki)

„SYNOWIE" —
; Pociąg pędzi przez lesistą, pagórkowa 

tą okolicę. W zakratowanym wagonie 
schwytani przez Niemców ludzie, Mło 
dy Janis stoi wpatrzony w okno. W 
pewnej chwili wzrok jego ożywa. Po. 
znaje swoje rodzinne strony — budzi

tomunlkat Filharmonii Lubelskiej
Zapowiedziany na dzień dzisiejszy 

o godzinie 12 w sali Domu Żołnie­
rza „Poranek symfoniczny*4 Lubelskiej 
Orkiestry Filbariuonicznej zostaje ni­
niejszym odwołany,

: znaje swoje rodzinne strony — uuuti 
I »ię pragnienie ucieczki. Deska w podło 

dze wagonu oderwana. Dwóch śmiał­
ków opuszcza się między szyny. Rola 
wagonów ocierają się o wyciągnięte 
sztywne sylwetki. Udało się. Pociąg gi 
nie w dali.

Tak zaczyna się ten naprawdę dosko 
nały i emocjonujący film. Wprowadza 
on nas do cichej wsi łotewskiej w okre. 
sie okupacji niemieckiej. Młody Janis 
po szczęśliwej ucieczce chce koniecznie 
dotrzeć do swego rodzinnego domu, 
aby po trzech latach rozłąki zobaczyć 
żonę i malutką córeczkę. U progu do- 

•nm wpada w zasadzkę urządzona przez

grubymi drutami. Jutro za po­
mocą specjalnej betoniarki, któ 
ra w tej chwili stoi jeszcze na 
podwórzu przystąpią robotnicy 
do betonowania. Skrzynki zo­
staną usunięte, a na ich miejsce 
wlana zostanie masa betonu. 
Natomiast druty pozostaną u- 
macniając całą konstrukcję.

Również i na drugim piętrze 
praca postąpiła naprzód. Przy­
gotowuje się strop pod sklepie 
nie małej sali obrad oraz wy­
ciąga się w górę ostatnie pię­

tro. Już w połowie maja zosta­
ną rozpoczęte prace nad ułożę 
niem żelbetonowego dachu. Ca 
ły budynek, który będzie jed­
nym z okazalszych w Lublinie 
wykończony będzie prawdopo­
dobnie na jesień. Zostaną tu 
przeniesiono biura Wojewódz­
kiej Rady Narodowej oraz od­
bywać się będą wszelkie więk 
sze zebrania.

ogółu r-lodzieży w łych klasach. Na 
pierwszym roku studiów było 1570 
osób ze środowiska wiejskiego czyli 
12,6% ogółu młodzieży na tym roku. 

W świetle tych cyfr występuje w 
sposób przekonywujący krzywda spo­
łeczna jaka się działa wówczas mło­
dzieży wiejskiej.

Słan ten wpłynął ujemnie na siłę 
rozwojową narodu przez zahamowa­
nie rozwoju zdolnych 1 wartościo­
wych jednostek, wywodzących się z 
mas chłopskich.

TBS podjęło trud przeprowadzenia 
reformy oraz skoordynowania inic­
jatywy społeczeństwa na tym waż­
nym odcinku.

Podstawową komórką organizacyjną 
TBS jest Gminne Kolo, które •zdo­
bywa środki finansowe oraz rejestru­
je na swoim terenie jednostki zdolne 
1 wartościowe I wysyła je do szkół.

Prace kół gminnych są koordyno­
wane na terenie powiatu w Oddzia­
łach Powiatowych na terenie woje­
wództwa w Oddz. Wojewódzkich, na 
terenie całej Polskł w Zarządzie Głów 
nym.

Ruch organizacyjny bnrs I stypen­
diów może się wykazać poważnym 
dorobkiem.

Istnieje 17 organizacji wojewódz­
kich, szereg OddziałówwPowiatowych, 
I 132 Koła Gminne. 11 burs dla mło­
dzieży szkół średnich 
dacji Stypendialnych 
nych przez TBS.

Dzień 27 kwietnia 
dniem Tygodnia TBS. 
dusze przeznaczone są na cele inwe­
stycyjne i organizacyjne oraz na bu­
dowę burs: na zasilenie funduszów 
stypendialnych Gminnych Kół I Fun­
dacji Stypendialnych w całym społe­
czeństwie winie* skrystalizować się 
świadomość, że bursy i fundacje sty­
pendialne są to instytucje koniecznie 
potrzebne. W dziele nad ich zorga­
nizowaniem muszą współpracować 
różne grupy' ruchu zawodowego, lu­
dowego i robotniczego yaz ośrodki 
szkolne gromadzące młodzież dorosłą.

Zamiast słów o miłości ojczyzny —— 
dokonaj czynu, daj ofiarę na TBS.

G. SROCZYŃSKA

szawa wymyśli 
to Lublin wpro 
wodza w życie. 
Niestety, stosu­
je się to nie tył 
ko do dobrych 
rzeczy, ale i do 
niedobrych rów 
nież. Oto z na­
staniem wiosny 
nastąpiło pączko 
wanie cen, któ 
re rozwija tem­

po nic wiosenne, ale raczej rakie­
towe. Ponieważ trudno byłoby ciągle 
nowe ceny wypisywać przeto oszczęd 
ni kupcy wcale cen tych na droższe 
zwłaszcza artykuły nic wystawiają. Ma 
to te dobre strony, bo oszczędza pa­
pieru, czasu i mitręgi. Klient zaś rwa 
biony brakiem ceny, w naiwności my. 
śii, iż jest ona współmierną z Innymi 
leżącymi obok na inne artykuły. Trze 
ba .więc wstępować do sklepu i pytać, 
O ile ktoś ma silne nerwy to wytrzy­
ma wysokość ceny, Jeśli nie pod 
względem kieszeni, to przynajmniej 
akustyki. Lecz kupiec winien Jednak 
na wystawie na każdym artyku­
le „ujawnić4* cenę. Czego się wsty­
dzić Paskarstwa?... Do tego już <chy 
ba wszyscy nawykli...

LODY . . . LODY
Kwiecień plecień, bo przeplata tro­

chę zimy trochę lata — mówi przy­
słowie ludowe. Rzeczywiście miasto 
nasze co parę dni to inaczej wygląda 
w swej dekoracji ulicznej. Oznaką 
zbliżającego się ciepła są lodziarae.

Jeszcze wiatr al 
mowy hulał po 
rozstoneenlo «j

TA nych nlleaeh, a 
[ ' już tu i ówdzie

* lArlwSiiawn ma .-------

KB

w kinie „Apollo"
Niemców. Po drodze udaje mu się u- 
ciec, jednakże traci przyjaciela.

Rozpoczyna się tułaczka. Las. Niem­
cy mają wszędzie swoich szpiegów. Tro 
pią uciekiniera bez ustanku. Szczę­
śliwie udaje mu się zmylić ślady, Tra 
fia do partyzantki. Akcja cofa się do 
małego miasteczka, gdzie mieści się ko 
mendantura niemiecka. Bestialskie twa­
rze Niemców. Mordy i gwałty. Zbliża 
się front. Napór armii radzieckiej wzra 
sta. Niemców ogarnia panika. Szykuią 
się do ucieczki, ale poprzednio chcą wy 
mordować schwytanych ludzi. Udana 
akcja partyzantki udaremnia ten za­
miar. Partyzanci zdobywają komendan 
turę. Do miasteczka wkracza czołów­
ka radziecka. Komendantowi SS udaie 
się uciec wielkim czarnym autem. Do. 
pada go jednak Janis. Major niemiecki 
dostaie się do niewoli. Janis wraca do

I szereg Fun- 
adminisłrowa-

jest ostatnim 
Specjalne fun-

swej rodzinnej wsi.
Tak wygląda w największym skró­

cie akcja filmu. Pokazuje nam ona z 
jednej strony łotewski ruch oporu, z 
drugiej zdrajców . Łotyszów, którzy 
wstąpili do SS. Janis walczy w party­
zantce, a w tym czasie jego młodszy 
brat służy w SS.

Film jest naprawdę ciekawy o szyb­
kiej, zwartej akcji i doskonałych dialo 
gach. A co najważniejsze jest on pełen 
autentyzmu. Niemcy są na nim takimi, 
jakimi byli w rzeczywistości. Brutalni, 
okrutni, żli. Na uwagę zasługują dosko 
nałe zdjęcia (Ucieczka przez las. Noc 
w miasteczku. Walki na froncie), oraz 
dobra gra całego zespołu aktorów. Jak 
we wszystkich prawie filmach radziec­
kich — piękna muzyka i melodyjne 
piosenki. Pewnym nieznacznym zresztą 
mankamentem są niektóre trochę nie­
jasne i nieprawdopodobne sytuacje. W 
całości film, który naprawdę warto zo. 
baczyć. jot.

lodziarze ze swy 
mi wózkami hm 
kubłami zachwa 
lali towar wa­
biąc młodzież | 
dzieciarnię. 

Wszystko by. 
łoby dobrze, tył 
ko z tą higieną 
to jest całkiem 
kiepsko. Właści­
ciel „Baru lodu- 
wego“ brudny­

mi rękami wydaje dzieciom smako­
łyk w połamanych waflach. Zwykle 
topniejący przysmak cieknie struż­
ką po paluchach. Tymi samymi brud­
nymi rękami bierze, liczy i chowa 
zmięłoś zonę pieniądze, a często ośtł-, 
nia palce przy wyszukiwaniu reszty 
i ponownie sięga po wafel.

No i tak w koło Macieju. Nie prze­
szkadza to młodym konsumentom, ie 
zjadają wraz z lodami mikroby —s 
tak jak nie przeszkadza to odpowied­
nim władzom sanitarnym.

NA ZUPĘ
Gdziekolwiek I cokolwiek kupnjąą 

w tym lub innym straganie mam 
przyzwyczajenie zapytać: — „No, jat 
leci?44 — Ale nikt mi z kupców jeszcze 
nigdy nie powiedział — „wyśmienb 
de4*, „dobrze**, „nieźle*4 albo*przynaj. 
mniej „owszem, owszem**. — A tylko 
„e tam**, na „zupę**.

| Przed kilkoma dniami będąc w 
jednej bardzo ruchliwej dzielnicy na­
szego miasta wstąpiłem do znajomego 
kupca.

— Serwus, Feluś!
— Cześć Piotruś!
— Jak idą interesar
— E tam idą interesa?
— E tam, na „zupę**.
Słowo po słowie i w końcu wstą, 

piliśmy do restaurycyjkl na obiad, 
„Rachunek!4*. Zaganiany kelner na­
tychmiast wyliczył i zaokrąglił. Mdj 
znajomy zapłacił 780 zł. Jest to tyle 
ile trzeba było zapłacić za 52 tale­
rze zupy, (gul.)

Chłopi!
Czytajcie i 

rozDowszechnialdt 
„Chłopska Drogę*



Str. ft
SZTANDAR TUDD Nr 113

KS „GARBARNIA" —
SKS „UNIA"

2 : 1 (1:1)
Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 

piłkarski o mistrzostwo A klasy LOZPN 
stał na niskim poziomie.

Składy drużyn:
SKS „Unia" Mendyk; Krabiowski 

Wrotniak, Socha, Rafalski, Stefaniak, 
Szyszko, Szymczyk, Walicki, Zalewski, 
Bitka.

RS. „Garbarnia" — Czapczyński; 
Gnyp, Szala; Swiąder, Kurcz I„ Zawadź

ki;Popławski, Wójcik, Kurcz II i III, 
Paszczyk.
Bramki dla zwycięzców zdobyli Kurcz 

III. w 34 min. i Popławski w 8o min., 
dla pokonanych Szymczyk w 4$ min.

Sędzia ob. Paszkowski.

X
SKS „UNIA" I B — 

KS „GARBARNIA" IB
3 : 2

Mecz o mistrz. B kl. LOZPN. Gra 
obu drużyn bardzo słaba. Sędzia ob. 
Doroba.

Dziś o godz. 12.00 Bieg Narodowy na 
przełaj. Dystans ę km. Start i 
przy Domu Żołnierza.

X
W dniu 1 maja br. o godzinie 

odbędzie się bieg na przełaj dla

meta

13.cc 
męż

Rosną kadry 
wykwałłffkewMycłi pracowników

Brak wykwalifikowanych rzemieślni I przez Naukowy Instytut RzemieslnL 
$w i robotników jest jedną z najwięk czy w Lublinie, a subsydiowana przezków i robotników jest jedną z najwięk 

szych bolączek odbudowującego się ży 
cia gsopodarczegc Polski, Samych tylko 
rzemieślników straciła Lubelszczyzna 

w czasie okupacji $2,60/0.
W Trzyletnim planie gospodarczym 

przewiduje się w województwie lubel­
skim przeszkolenie zowodowe dla prze­
mysłu około 26CO osób rocznie. Liczba 
ta nie obejmuje robotników budowla­
nych jak murarzy, hydraulików, mała 
rzy pokojowych, zdunów itd. Szkole-
niem ich zajmuje się bezpośrednio Mi­
nisterstwo Odbudowy.

Kształcenie zawodowe napotyka na 
znaczne

ministerstwa: Odbudowy, Przemysłu, 
Pracy i Opieki Społecznej oraz Lubel­
ską Izbę Rzemieślniczą. Na pierwszy 
kwartał br. Ministerstwo Pracy i Opie 
ki Społecznej przyznało Instytutów’ 
Rzemieślniczemu dotację w kwocie i 
mil. zł. Izba Rzemieślnicza postanowi-' 
la zaś urządzić bursę dla uczniów Insty 
tutu, którzy w znacznej swej części 
rekrutują się z miast powiatowych wo­
jewództwa lubelskiego. Mimo trudnoś­
ci rosną nowe kadry wykwalifikowa­
nych pracowników. Od wyzwolenia do 
chwili obecnej Instytut wyszkolił 233<VM»«. __ ___ - - 1 1

trudności ze względu na brak | osób przygotowując ffe do pracy w prze 
dostatecznego funduszu i lokali. Akcja myślę i rzemiośle, 
szkolenia zawodowego prowadzona jest |

czyzn na dystansie 3000 m. oraz dla kr 
bret dyst. 1200 m.

Start i meta obu biegów przed gma. 
chem Poczty — Krak. - Przedm.

Zgłoszenia przyjmuje OM TUR „Błę 
kifni", ul. Kołłątaja I, I-sze piętro.

JAJA sprzedaż detaliczną
■mujn. — prowadź?

„SPOŁEM* Zw. Gqs?. Snółdi. R. P 
Okręgów? Oddz^ł Mleczarsko-Werrski 

w Lublinie, ul. Kapucyńska 1
M6

Do młodzieży wol. lubelskiego
W związku z odbudową Warszawy 

zostały zorganizowane Ochotnicze Ba­
taliony Odbudowy Stolicy Uczestnicy 
po 3 miesięcznym przeszkoleniu w Ba 
talionach Odbudowy uprawnieni są do 
natychmiastowego wstąpienia do jedno 
i dwurocznych szkół przemysłowych, 
zapewniających całkowite utrzymanie , 
i zaopatrzenie w bursach, wynagrodzę 
nie po 3 miesiącach, a po ich ukończę ; 
niu zatrudnienie w wyuczonym zawn. 
dzie. W wypadku wyjątkowych uzdo! 
nień zapewniona jest uczestnikom moż 
ność dalszego kształcenia. Przyjtuowa. 
ni są kandydaci w wieku od rę do 19 
lat. Zarząd Wojewódzki Związku Wal 

1 ki Młodych w porozumieniu z Wójt

wódzkim Komitetem Odbudowy War. 
szawy w Lublinie wysyła zgłaszających 
się kandydatów w dniach od 27 kw’ei 
nia do 7 maja 1947 r.

Wszyscy, pragnący wylrchac, bez 
względu na ich przynależność organiza 
cvjną lub niezrzeszeni, zapisani i nie- 
zapisani na wyjazd zgłaszają się w wy 
ii] podanym terminie w Woj. Zarżą.

■ dzie Związku Walki Młodych w Luhli- 
I nie, ul. Krochmalna nr. T3. Wyjeżdżają 

cy winni zabrać ze $<■ bą bieliznę poście 
Iową, rzeczy osobkicgo uży.ku oraz 
żywność na 4 dni.

Koszta podróży do Lublina zwraca 
Zarząd Woj. ZWM. Kandydaci otrzy­
mują bilety bezpłatne do Warszawy,

Kgpłt thpni tzny 
(Redaguje Kolo Chem ków 
Studentów UMCS) 

f nftt 13 Wbi mzmh
Tam, gdzie mamy do czynienia z( 

środkami spożywczymi, łub gdzie za 
chodzi obawa wytrucła zwierząt do­
mowych, zamiast trucizny na szczury, 
wskazane jest używanie innego środ­
ka, który nie byłby szkodliwy dla 
otoczenia natomiast spełniłby zada­
nie w stosunku do myszy 1 szczurów, 
plagi naszych miast.

Podajemy sposób bardzo prosty, 
który w użyciu okazał się skuteczny. 
100 gr. gipsu lub cementu miesza się 
z około 100 gr. tłuszczu roślinnego 
lub zwierzęcego. Z powstałej masy 
należy uformować kulki wielkości 
grochu. Kulki te poclhga się cienką 
warstwą miodu następnie obtacza się 
je w suchej, wyprażonej mące. Kul­
ki te należy rozsypać w miejscach 
odwiedzanych przez myszy i szczury. 
W żołądkach tych zwierząt gips czy 
cement, pod wpływem wody zamie­
nia się w kamienistą, zabójczą dla or 
ganizmu masę. Ponieważ przez żołą­
dek zwierząt domowych, których 
przewód pokarmowy jest większy, kul 
ka taka łatwo przechodzi, mieszanina 
zaś nie zawiera żadnych substancji tru 
ją ych, snosobu tego możemy używać 
bez oh iwy o gospodarstwo domowe. 
Niestety, środek ten jest niehumani­
tarny, to leż tam, gdzie nie zmusza 
nas do tego konieczność, powinniśmy 
używać trucizn, zabijających zwierzę 
prawie że natychmiastowo.

Wytv6r«l« Kamieni Młyńskich 
1 Spnedat ArWwłftw Yethłńawh 

„CBMTROMtYM" 
Łub Ilu, 1’jro Maja 55

Telefon 12-26
POLECA: K»w»n’e wswlkieb

rosyiiarów rea««rny, g»»e mlvń- 
•ka. oapytiowa, matki <łru- 
ełaaa. rvrły, kllogaHt, loi^oka 
kwikowa i watolkla artyknW 
tatróakie i łacnr»;«-»na.

Fabryka: ul. Przemysłowa Nr. 15 
Biuro: l-fo Ma,a 53 m. 1. Tel. 12-26

f

Vorli *rietłw-mtłtwe 
naftalina, terpentyna 

j. Raczkowski 
Lublin, Warutnjrłeca 52 

tul. 33-»«
190

Zamiast czeskiej wełny
W Chełmie na dworcu kolej o 

wm zatrzymano Tamowskie^o 
Mieczysława i Pias-^ckiegn Frań

mm i Nt^ntiowi
29 lat szkolą oaoforów W* 

lublin. Żmigród 6 — tek 17-18

PalWt'’'*”'” ’’brvlia 
prłeJworów 
chemicznych 
„BENGAL” 

lublin, ul. labartowsk* 5ub 
tel 96-7-* noleca

znanej dobroci
PASTĘ DO OBUWIA 

i PODŁOG. ŚWIECE oraz 
MUCHOŁAPKI

Podrttitoh ni dworni
Wczoraj znaleziono na dwór 

cu, roczne dziecko płci żeń­
skiej porzucone przez matkę. 
Dziewczynką zaopiekowała s>ę 
pielęgniarka z dworcowego 
punktu Opieki nad Matką i 
Dzieckiem RTPD. Obecnie po* 
rzucona dz:ewczyr.ka została 
przez Wydział Opiek; nad ma­
łoletnimi oddana na wychowa 
nie bezdzietnemu małżeństwu.

lipa
ciapka, którzy żerowali na mie- 
świadnnr.ości mieiszlkań«.ów Caeł 
roa, a rwła^ŁCza przyjcżóźają- 
cvch wieśniaków. Sprzedawać 
cni materiały najliohtrzcgo pa 
tur ku za czeską wełnę, pobiera 
jąc za kuDcn rzekomo 8 metro 
Wy — 8000 zł. Kiwn zawierał 
lotnie tylko 3 m. a 1 m. mate­
riału nie był więcej wart jak 
około 500 zł. Obok tych dwóch 
występowali iecwze i wspólnicy 
którzy podbćali cenę, aby cezu 
kać w ten sposób jak najwięc^' 
ludzi.

Komisja Specjalna w Lubli­
nie po razp-trzenru sprawy 
ruje oszustów do obozu pracy.

przedstawia się następująco!

WYKŁADY
Red owego Uniwersy­
tetu Ludowego

Plan wykładów RUL w najbliższych 

dniach
Poniedziałek, dnia 28. IV z cyklu za 

gadnień biologii, prof. dr St. Skowron, 
wygłosi wykład pt. „Dziedziczenie na. 
szych cech cielesnych".

Środa, dnia 30.IV z dziedziny histe­
rii dr J. Sier?dzki mówić będzie na te. 
mat „Próby ratowania kapitalizmu".

Piątek ,dnia 2. V. dr St. Majewski 
wygłosi wykład na temat: „Protekcjo 

niem czyli doktryna narodowa".

mumii mu.
Lublin* Jezuioka 21
325 tał 37-O9

WAFLE DO LODÓW 
najtaniej F-ka „Weritaa** 

Lublin, ul. Sta$i'« nr. 22 a i ul Zamn‘$ka nr. 3

SKUPUJE SKÓRY SUROWE 
cielęce, łtofukłe oraz futerkowe 

we wszelkie! gatunkaih ’ rodzajach plącąc cenv n»i*vfsze według een. 
nikt Centrali Skupu SkAr Surowych 

AGENTURA PO^ImTOWA W LUBLINIE 
ui Kow.l.ka 4 - |AN fAKUBAS tei «t-n
Filia w Pukach koło 1 ttblina ul * tihehU ____

Polskie radio 
wprowadza nowo£4

Znany krytyk młodego pokolenłl 
Hieronim Michalski nod’ął się prowa­
dzenia w Polskim Radio specjalnych 
audycji, poświęconych omówieniu naj. 
nowszych wydawnictw literackich.

Audycje te rozpoczną się z dniem 3< 
IV i nadawane będą w każdą środę < 
godzinie 21.00.

- nm*iE wwm -

HDUTOWNIKOlfl RABAT

kratka Aradnla . • •
•

10 ast. — 90 ul.
100 „„ vruba • • 10 ts —

aaparathl • • • • • 500 s« — 125 „
rożki do lodów djiże 250 w •— 175 „

do lodów nr. 1 100 »ł — 35 „
do Indów ar. 2 100 »» — 40 „
do lodów nr. 3 100 »» — 45 „
do lodów nr. 4 100 »» — 55 ,,

„lubań-wronki"
Przemysł Ziemniaczany Wytwórnia

w Lublinie, ul. Betonowa 5 — teł. 26-75 

PRZYSTĄPIŁA DO ZAWIERANIA UMÓW 
PLANTACYJNYCH NA ZIEMNIAKI

Bliższe wyjaśnienia co do warunków udziela Wytwór­
nia, względnie rejonowi instruktorzy Centralnego Związ­

ku Plantatorów Przetwórczych Roślin Okopowych

Okręgowy Oddział Przemysłowo -Rolny 
„S P O Ł E

(dawniej Zrzeszenie Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej) 
wLUBLINIE - Ewangelicka 6, tel 15-33 i 25 - 28

KONTRA KTUJE
Zasiewy rzepaku i rzep.ku Jarego we wszystkich po­

wiatach województwa lubelskiego przez; Powiatowe Społ 
dzielnie Rolniczo - Handlowe Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, powiatowe Biura Gospodarstw Rolnych, Związ 
ki Samopomocy Chłopskiej i Inspektorat Włokienmczo 
Olejarski w Lublinie, Ewangelicka 6.

<, Zaliczkujemy gotówką przy zawarciu umowy ^.000 zł., 
po kontroli obsiewu 3.000 zł od 1 hektara.

Zapewniamy zbyt plonów po zbiorach po cenie nie niż 
szej od 2,5-krotnej ceny pszenicy.

Rolnikom kontraktującym przysługuje prawo nabycia 
za każde dostarczone 100 kg. nasion 3 kg. surowego oieju, 
lub 3 kg oleju rafinowanego i 50 kg. makuchów lub śruty 
po ustalonych cenach.

ROLNICY!
Zwracajcie się do wymienionych placówek po szczegółowe 
informacie.

PORADY I^KAP^KIE

*VFNFR>'C7NF, skórne, płciowe, dr 
Feldman, Lubartowska 19 m 6 front 
!i piętro.

BR W. KLIMBURD — choroby skór, 
no - weneryczne. Przechodnia 1 m. 2, 

6687

LEKARZ - dentyeta Romm Aleksan. 
der. pracownia sztucznych zębów. Wy 
szvńskiegn 10.
onanm-wiwii1 im 11 suenaaoaaaHaa

KUPNO — SPRZEDAŻ

DO sprzecrjiia klacz szpaczka lat 8 
wraz ze źrebięciem. Rusałka ę, m. I.
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RÓŻNE

STEMPLE kiucrukowe wykonuwi 
„El.Cha-Film", Warirawa. Jerozolim, 
skie 27, Prowincję informujmy li«tow 
nie __________«lg

WYDZ1LRŻAWIĘ sklep z urządzeniem 
wiadomość Redakcja pod ,.Sklep 3Jf

" W.dwn^Komiwt Wojewódzki PPR. Komitet Redakcyjny. Redakcja i Administracja Lublin, K«k Pnedm. 61. Ttiefony: Redakcla 20 04, Redaktor Naewlny a6-9}, 
'A 12157 Administracja ao-tt. Ekspedycja 3,-90. Konto czekowe nr. 11.443- Odbito czcionkami Pierwsze, Drukarni Państwowej w u

Warunki prenumeraty: Z doręczeniem do domu i na orowincie zl. 7f miesięcznic, bez doręczenia zł. 70.


